Wtorek, 23 Września 1913 r. 


LI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedzieł i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. z Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. tę 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewską ł06a. i od 7:do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 
Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca, 
W niedziele 1 święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy, Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Zduńska Woła, Księgarnia Welenowskiego. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny” :: 


TEATR POLSKE = „Gęsi i Ga 


TEATR POPULARNY „.. 


Konstantynowska I6. 


Stait --- „i i= Romadtyczna żon 


CYRK-TEATR 


Rynek Targowy 
Telefon 21-68. 


We wtorek, 
28 września 


ORDYNANS SZELNIEAKO 


Ostatnie występy trupy 
składającej się z 20 
najmniejszych w 
świecie artystó w. 


sgn L4 
Liliputów 
komedja w 4-ch 
aktach tańcami 


w 4 częściach taniec „Polenez* i sceny z operetki „Gejsza“. 


W przygotowania sensacyjna nowość Kabaret „NIETOBERZ” u liliputów. 


„ Bilety wcześniej nabywać można w kasie od il r.do końca przedstawienia, 
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Dr. Med. 


AleksanderMargolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żełądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


Francja i Niemcy. 
(Rywalizacja dyplomatyczna). 


W chwili obecnej na Zachodzie 
rozstrzygają się dwie kwestje dość 
ważne: pierwsza — to przymierze 
Francji z Hiszpanją, druga—to ma- 
chinacje dyplomatyczne francusko- 
greckie. 

W październiku roku bieżącego 
prezydent Poincaré ma odwiedzić 
króla Alfonsa i z tego powodu w 
prasie francuskiej dość dużo mówią 
o przymierzu francusko-hiszpańskiem. 

Świeżo założone w Paryżu pis- 
mo „Espagne,“ w którego skład 
współpracowników wchodzą najwybit- 
niejsi politycy Francji i Hiszpanji, 
między innymi Pichon, minister 
spraw zagranicznych we Francji i 
de Romanones, prezes ministrów w 
Hiszpanji. Już podczas pobytu Al- 
fonsa XIII w Paryżu krzywo się 
Niemcy patrzyły na serdeczne przy- 
jęcie, jakiego doznał król hiszpański 
u rządu francuskiego, ałe tłómaczo- 
no to tam sobie, jako przeprosiny 
ze strony Alfonsa w sprawie maro- 
kańskiej, lecz teraz, gdy Poincaré 
ma być w Hiszpanii, gdy hiszpańska 
„Correspondencja militar“ nawołuje 
prawie do sojuszu — dyplomaci 
niemieccy zielenieją ze złości. 


A druga sprawa to podróż kró- 
la Konstantego do Paryża. Gdy zna- 
lazł się przy Wilkelmie, gdy wspom- 
niał jego sławę jako mówcy—zapra- 
gnął stać się wielkim i... przemówił. 
Mowa wychwalająca Niemcy przed 
podróżą do Paryża, to tyle co... nie- 
otrzymanie od „kochanej“ Francji 
pożyczki. 

Więc rzucił się na niego mini- 
strowie, zaczęto prostować i krzywić 
jego- przemówienie i wreszcie ułago- 
dziła się trochę Marjanna, a Micha- 
łek niemiecki się dąsa. 

Ale to trudno. Nie pomogą zdol- 
ni dypłomaci niemieccy, nie pomogą 
instruktorzy miłitarni niemieccy — 
wszędzie potrzeba pieniędzy i to 
prędko. A Francja ma pieniądze i 
wie, że „le temps, C'est de Par- 
gent“, 

Novus, 


Nowe prawo. 


Od 14 stycznia 1914 roku obowiązywać 
będzie w naszym kraju prawo o tępieniu po- 
kątnego doradztwa, Karze będą ulegać ci, 
którzy dla osobistego zysku i z niesumien- 
nością udzielają rady i piszą podania w spra- 
wach sądowych. 

Z tego powodu wynika, że karanem bę- 
dzie udzielamie porad i pisanie podań tylko 
w tym rażie, jeżeli widocznem będzie, że te 
rady i podania do niczego nie prowadzą, są 
bezużyteczne, a nawet mogą być szkodliwe i 
mają jedynie na celu wyłudzanie pieniędzy 
od isteresantów dla osobistego zarobku. Prze. 
pisy te stosują się do osób, które nie należą 
do licaby adwokatów przysięgłych i obroń- 
sów Eądowych i zajmują się praktyką w ce- 
laeh zysku; oczywiście udzielanie porad przez 
osoby prywatne, ale bez pobierania datków, 
karane być nie mote. 

Być może ten przepis zatamuje działal- 
meść pokątnych doradców, którzy w naszym 
kroju współcześnie s wprowadzeniem rosyj- 


skich sądów i ustaw rozciągnęli swoje sieci, 
w które łapią lud prosty i nieoświeceny. Już 
31 lat ubiegło Gd tzasu skasowania polskich 
sądów, kiedy procedura sądowa wymagała ko- 
niecznie udziała w procesie fachowych praw- 
ników (obrońców, patronów, adwokatów i 
mecenasów). Wprowadzona w 1876 r. przez 
rosyjską reformę sądową wolność dla stron 
stawiania we wezelkich sądach wyższych i 
niższych bez adwokatów i wnoszenia: podań od 
samych stron doprowadziła do rezultatów nie- 
pożądanych. 

Interesanci obałamucani są przez tak 
zwanych faktorów i łapacżów,  wćiągani 
do nor pokątnych doradców, udających bądź 
adwokatów, bądź sekretarzy sądowych, a ci 
gryzmolą niedbale, nieortograficznie, bez sen» 
su, często niepotrzebnie różne podania i 
prośby, -uczą chłopów różnych wybiegów, za- 
chęcają do pieniactwa i wybierają z kieszeni 
krwawo zapracowany grosz, Pomimo licze 
mych przestróg i nawoływań zło się vio 
zmniejszało, bo ludność, w znacznej części 
niepiśmienna, tych przestróg nie czyta. Być 
może nowe prawo pewną tamę  poleży, 
lepiej późno, niż nigdy. 

Karani według nowego prawatbędą także 
ci, którzy nie mając prawa prowadzenia spraw 
w sądach, nabyw*ją fikcyjnie cudze pretensje 
dla prowadzenia sprawy, tutaj prawo prześla- 
duje osoby, które nabywają fikcyjnie cudze 
sprawy i zamiast plenipotencji biorą od inte- 
resanta cesję (czyli ustąpienie). Robi się to 
w ten sposób, że interesant pisze na rewer- 
sis lub innym dowodzie, że ustępue swoją 
pretensję właściciełowi kantoru realizacji wee 
ksłi, który w ten sposób prowadzi w sądzie 
cudzą sprawę, jako swoją własną. Tego ro- 
dzaju czyny wtedy będą karane, jeżeli prake 
tykują się jako rzemiosło i również w celach 
zysku, 

Za powyż ze czyny prawo przewiduje 
karę do trzech miesięcy aresztu Imub 300 rb. 
grzywien, a w razie powtórzenia (recydy= 
wy) więzienie od dwóch do czterech mie- 
sięcy i nadzór policyjny. W. Mod, 


Ochrona wzmocniona. 


We wczorajszym „Warsz. Dniew.* 
czytamy: 

„Zgodnie z Najwyższym Uka- 
zem z dnia 9 września r. b.. moc 
obowiązująca ochrony wzmocnionej 
w gub. piótrkowskiej przedłużona zo- 
stała do 17 września 1914 r., lub 
też do dnia wydania nowego prawa 
o stanach wyjątkowych, jeżeli pra- 
wo to wydane zostanie przed 17-m 
września r. b.; co się zaś tyczy po- 
zostałych miejscowości Królestwa Pol- 
skiego, w tej liczbie gub. warszaw- 


skiej i lubelskiej, gdzie „ochrona 
wzmocniona z dniem 17 września 
ustaje, to generał-gubernator war- 
Sząwski zatrzymuje na tenże okres 
czasu pełnomocnictwa, „przewidziane 
w art. 15-ym i p. l-ym art. 16-go 
ustawy'o ochronie; na tenże okres 
czasu przedłużono i moc  obowiązu= 
jącą art. 28, 29, 30 i 31-go tejże u- 
stawy“. 


Korespondencja. 


Sosnowiec, 21 września 1918 r. 


Nowe kopaluie węgla. — Walka 

z chołerą.„—Iasa wzajemnej po- 

mocy górników —W sprawie hur- 
towni—Z przemysłu, 


Zarząd Zachodniego Okręgu Górniczego 
zawiadomił władze gubernialne, o udzieleniu 
pozwolenia mieszkańcowi m. FKadzi, p. Lu- 
dwikowi Mauve, na eksploatację węgla ka- 
mienuego w Zagłębiu na trzech placach pod 
nazwą: „Szczepna*, „Gabrjelś, i „Mikołaj, 
każdy na przestrzeni po 250,000 sążni kwa- 
dratowych ma gruntach włośc ań kich wst 
Bór-Biskupski, oraz na rządowych gruntach 
leśnictwa Słomnickiego, w gm. Bolesław, po- 
wiatu olkuskiego, gub. kieleckiej, 

W czwartek ubiegły o godz. 8 wieczór, 
w sali magistratu sosnowickiego pod przewo- 
dńietwem prezydenta odbyło się posiedzenie 
w sprawie walki z cholerą, Po długich de- 
batach zadecydowano: podzielić cało miasto 
na 14 zewirów sinitarnych i w każdym wy* 
znaczyć jednego opiekuna i 3 lab 4  człon= 
ków sanitarnych, W celu zapobieżenia sze« 
rzeniu się cholery, wynająć w czterech pun- 
ktach miasta, stojące osobno na astroniu cztes 
ry domy, w których można byłoby pomiesz- 
czać chorych. 

Wyznaczono trzech lekarzy z pensją 
dzienną 19 rubli, trzech fełczerów z pensją 
dzienną 5 rubli i czterech sanitarjuszów 
z płacą 2 rub, 50 kop. dziennie. 

Zobowiązać lekarza miejskiego i felczera 
oraz weterynarzy do robienia rewizji Sanie 
tarnych w sklepach, eukierniąch, restaara- 
ejach, jadłodajniach, bazarach z produktami 
i t. d. i baczenia nad zdrowotnością prodnke 
tów spożywczych. Polecić wszystkim właści» 
cielom domów trzy razy dziennie zamiatać i 
polewać ulice, chodnikii rynsztoki, podwórza, 
korytarze, oczyszczać miejsca ustępowe, śmiete 
niki, zlewy i t.d. pod rygorem cdpowie* 
dzialności sądowej. 

Postanowiono pobudować cztery studnie 
artezyjskia w czterech punktach miasta, 
W razie pojawienia się epidemji cholery, po- 
stanowiono obecny szpital miejski zamienić 
na choleryczny i powiększyć o 20 łóżek, 
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zaś na szpital wynająć odpowiedni lokal. Za- 
kupić karetkę pogotowia ratunkowego dla cho- 
lerycznych, Wynająó cztery place poza obrę- 
bem miasta, przeznaczone na wyweżenie nie- 
czystości, Zwrócić się do dwuch w Sosnow* 
ou istniejących, chrześcjańskiego i żydow= 
skiego Tow. dobroczynności, aby dla biednych 
wydawały obiady z kuchni, 

Według obowiązujących przepisów, ro- 
bolnikom kopalnianym z zarobków miesięcze 
nych potrąca się 50 kop, na rzecz kas eme- 
rytalnych, istaiejących przy kopalniach. W 
rzadkich jednakże wypadkach robotnicy w kos 
palniach korzystają s wypłacania im emery- 
tur, albowiem ciężka i mózolna praca nie 
pozwala im doczekać się tego, a jeżeli i do- 
ozekają to po 80 latach wpłacania wkładek— 
otrzymują zaledwie 9 rubli zapomogi mig- 
sięcznej, 

Z inicjatywy więc grona 
e p. Trzęsimiechem na czele, wyłonił się 
projekt utworzenia kasy samopomocy do- 
rażnej robotników kopalnianych który, przy= 
Btosowauyfjdo pottzeb górników przedstawio- 
ny zostarie w tych dniach władzom do za- 
twierdzenia. 

Zarząd kasy składać się będzie z 7 osób, 
m fundusze kasy będą ulokowane w instytucji 
finausowej dla oprocevtowania. v 

Przed paru laty powstała myśl założe- 
nia u nas hurtowni, któraby zaopatrywała 
drobnych kupców w towary. Projekt ten, 
z przyczyn niezależnych od inicjatorów, dotąd 
pozostał w zawieszeniu, 

Obecnie grono kupców  sosnowieckich, 
postanowiło podjąć starania o zalegalizowanie 
ustawy hurtowni i w tym celu zwołuje ogól= 
ne zebranie. 

W samym Sosnowcu liczba drobnych 
kupców sięga 472, niewielkię przeto udziały 
(np. 50 rublowe) stworzą pokaźny kapitał, 
który wyzwoli kupców z należności od dobrej 
lub złej woli hurtowników. 

Wskutek  znaczuych  zapotrze- 
bowań na węgiel do Rosji, jak również po. 
nia się  nteresów w przemyśle, ten- 
dencja na węgiel jest silna, a wszystkie ko- 
palnie Zagłębia narzekają na brak robotnika, 
wakutek masowej emigracji de Ameryki. Jak 
twierdzą wtajemniczeni w tę sprawę hsndlow= 
cy, nie ma mowy, ażeby przed zimą ceny wę- 
gla spadły, 

Budowa w Zagłębiu suszarni cykerji, ce- 
mentówni i kilku mniejszych fabryk oraz 
rozszerzenia istniejących, wpływa dodatnio 
ma zbyt różnych systemów maszyn. Nato- 
miast odezuwają stagnację burtowsicy W sa- 
kresie zbytu towarów  kolonjalnych  wyro= 
bów bławatbych i konfekcji damskiej, 


4. KI. 


robotników, 


PZA 


Z Cesarstwa. 


-+ Zemsta profesora. Pełnią- 
ty obowiązki rektora uniwersytetu w Sara- 
towie, profesor Stadnicki zabronił kancelarji 
uniwersytetu udzielać jakichkolwiek informa- 
eji przedstawicielom prasy. 

Jak się okazało dziwny ten zakaz jest 
zemsta protesora — pisma bowiem miejscowe 
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i moskiewskie robiły uwsgi profesorowi, źe 
kandydutura jego na ruktora jest beznadziejną. 

+ © „tajna“ szkołę polską. 
Z Dynaburga donoszą do „Rusk, Słowa“, że 
sad tamtejszy rozważał świeżo sprawę 65- 
letoiej panny Korzeniowskiej, oskarżonej o 
urządzenie t, zw. tajnej szkoły polsko-rosyj- 
skiej, Szkoła ta istniała już od 8 flat 
przez ten czes nikt panuie Korzeniowskiej 
nie robił żadnych truda ści. Pociągnięcia 
do odpowiedzielności sądowej nastąpiło na 
skutek doniesienia miejscowych związkow- 
ców. Panna Korzeniowska skazana została 
na grzywnę w wysokości 5 rubli, lub 1 
dzięń aresztu, Szkołę postanowiono zam- 
knąć, 

+ Śmierć w więzieniu je- 
dnego z „braci leśnych. W wię- 
zieniu twierskim zmarł ua zapalenie płuc 
Wilhelm Assor, którego imię w r. 1906 — 7 
znane było w całym kraju Nadbaltyckim. 
Assor był synem bogatego kamienicznika 
dorpackiego i kształcił się w gimnazjum Na 
początku roku 1906 znikł nagle z domu ro- 
dzieów, Wkrótce usłyszano o nim, że sta- 
nął na czele bandy t. zw. eksproprjatorów 
—,„braci leśnych“, którzy napadami swemi i 
morderstwami teroryzowali cała Jndność [n- 
fiant. Jedrym z najpoważniejszych „cz 
nów“ Assoru, którego włościanie ochrzejli 
„nieuchwytoym*, było zorganizowanie we 
wrześniu 1907 r. napadu na pociąg pod Mi- 
dendorfem; napad ten zdumiewał wprost sza- 
loną odwagą swych uczestników. Podczas nge 
padu tego padło około 15 ofiar, w liczbie 
tej kilku członków bandy „braci leśnych 
Póżniej cała banda zostuła wyłowiona i 
czestnicy jej oddani pod sąd wojenny, Assor 
skazany został na 15 lat więzienia, które 
odbywał w Twerze. 


- Z Litwy i Rusi. 


C Chrzest chińczyka. W kaplicy fil- 
jalnej w Berszadzie na Podolu, odbyła się 
niezwykła uroczystość chrztu św. Przyię- 
ty został na łono katelickiego kościoła 
22-letni chińczyk-budysta, Tei Oza, który 
ma chrzcie św. otrzymał imię Pawła. Mło- 
dy neofita pochodzi z okolie Mukdenu. 
Podczas wojny rosyjsko-japońskiej rodzice 
jego zostali z biei, on zaś uciekł do ciot- 
ki, mieszkającej w pobliżu. Gdv pa wej- 
nie pastał głód, ciotka zmusiła chłopca, 
aby udał się do obozu rosyjskiego i prosił 
o pracę. Tu zaopiekował się nim pewien 
oficer rosyjski, u którego przebył Oza lat 
kilka. W Odesie poznajomił się ze służbą 
dworską z Berszady, gdzie wkrótce o- 
trzymał obowiązek, w którym pozostaje do- 
tychezas, Otoczenie katolickie wpłynęło va 
jego duszę i umysł tak, ża postanowił 
przejść na łono kościoła katoliekiego. 

[) Chleb więzienny. Badanie chleba 
wydawanego więźniom w wileńskich aresz= 
tach policyjnych wykazało, że chleb jest nie- 
wypieczony i spleśniały. Dostawcę  Josela 
Dona pociągnięto do odpowiedzialuości, Sę- 
dzia pokoju, skazał go na zapłacenie 10 rb, 
lub 2 dni aresztu. 


- Z Królestwa. 


$ Wydalanie żydów. W ostat- 
nich czasach rząd gubernjalny piotrkowski 
odbiera szereg podań z różnych gmin z 
prośbą o wydalenie żydów, między innymi 
z gminy Graniea, Ogrodzieniec, Czeladź i 
innych, 

$ Rewizja. W drukarni St, Bwięc- 
kiego w Dąbrowie onegdaj od godz. 8 i pół 
do 6 po poł, dokonywano szczegółowej re- 
wizji, Uczestniezył w niej naczelnik żan- 
darmerji z Sosnowca, zjechali również pro- 
kurator i sędzia śledczy. Zabrana formy 
kilku - szpalł druknjącej się jednodniówki 
robotniczej, 


Z Warszawy. 


() Cofnięcie konfiskaty. Skon- 
fiskowane karty pocztowe z reprodukcją 
obrazu W. Kossaka z życia b. wojska pole 
skiego w sklepie Paazkowskiego na Kra- 
kowskiem Przedmieściu zostały zwrócone 
przez policję właścicielowi sklepu. 


2 sasiedztwa. 


(c) Z elektrowni Zgierskiej 
Na wczoraj w gmachu szkoły handłowej w 
Zgierzu zwołan» w drugim terminie roczne 
ogólne zebrani: skcjonariuszów Towarzy- 
stwa akcyjnego Elektrowni Zgierski j. Ze- 
branie zagaił o godz. 5 i pół wieczorem 
p. F Swatek, pozem na przewodniczącego 
powołano inżeniera W. Gerlicza, na asse- 
Borów p. A. Templa i inżeniera T Sułow- 
skiego, a na sekretarza p. A. Hertzberga. 

Obecnych na zebraniu było 37 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 3108 akcji z 
prawem 318 głosów. Porz dek dzienny 
zebrania, między izne! obejmował sprae 
wozdanie z działalności Towarzystwa zą 
rok zeszły. 

Na wstępie obrad odczytano protokół 
konisji rewizyjnej, wybranej na poprzed- 
niem zebraniu dla dokonania rewizji g 
obrotowych i wogóle działaności Towarzy- 
stwa za eały 2 letvi okres jego istnienia. 
Następnie przewodniczący poprosił 0 od- 
czytanie bila za r. u, 

W tr.kcie tego najniespodzie waniej 
wyszło na jaw, iż zarząd, który zwołał o- 
gólne zebrane i przedstawił ukejonatjuszom 
wydrukowany bilans oraz rachunek zysków 
i strat za rok sprawozdawczy, oryginału 
bilansu nie podpisał i twierdzi, że w spo- 
rządzaniu takowego udziału nie brał. 

Wywołało to śród obecnych nielada 
zdziwienie. 

Nadto stwierdzono, że bilane, wbrew 
ustawie, nie jest potwierdzony protokółem 
komisji rewizyjnej, gdyż członkowie komi- 
sji tej przed kilku miesiącami złożyli swo 
je mand ty. 


Wobec tego przewodniczący zwrócił 
się do zarządu z prośbą, aby postawił spra- 
wę tę jasno, mianowicie, cry aznaje przed- 
stonowiony ogólnemu zebraniu bilans za 
sporządzony przez siebie tub mie. 

W sprawie tej zibieruło głos kilku 
uczestników zebrania, krytykując postępo- 
wanie Zarządu. 

W rezultacie p. Sanne, członek Z3- 
rządu, oświadezył, iż rzeczywiście bil:ns 
został sporządzony bez udzialu Zarządu 

Po takiem oświadczeniu. na wniosek 
przewodniczącego popaity przez obecnych 
na zebraniu dwu prawników, dalsze pro+ 
wadzenie obrad i debaty nad bilansem, u- 
znano za bezcelowe. Poddano przeto pod 
głosowanie wniosek, dania zarządowi 1-0 
miesiąca czasu dla sporządzenia bilansu i 
zwołania ogólnego zebrania, Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie, 

Następnie okazało się koniecznem po 
wołanie do życia komisji rewizyjnej, któ- 
raby sprawdziła nowy bilans. Zamiast je- 
dnak wybierać komisję nową, ogólne ze: 
branie uznało za właściwsze obowiązek 
zprawdzenia bilansu ułożyć na tymczaso« 
wą komisję rewizyjną, która dokonała re- 
wizji działalności "Towarzystwa za całe 2 
lecie i jes: najdokładniej wtajemniczona 
w stan rachunków Towarzystwa, 

W skład komisji tej wchodzą: inże- 
nier W. Gerlicz, inżenier T, Sułowski, dy- 
rektor St. Długoszewski oraz pp. B. Do- 
brane i K. Szmidt: 

Obrady zakończono © godzinie 7-ej 
wieczorem. 

(e) X Pożar od pioruna, W 
sobotę rano, pod.z 8 szalejącej nad okoli- 
cą burzy, w kol. Chachuła, gminy Brus, 
spłonął od uderzenia pioruna dom, jeszcze 
n'ewykończony i nieubezpieczony, należą 
cy do p. Andrze a Grendzińskiego, 

Strata spowodomana pożarem wynosi 
2000 rubi. 


Informacje. 


Ministrowie a Duma. 

„Kjiewskaja Myśl* w numerze 
sobotnim zamieszcza informację, któ- 
rą na odpowiedzialność tego pisma 
powtarzamy. Podobno prezes Rady 
ministrów Kokowcew podczas poby- 
tu w Kijowie oświadczyć mieł w 
prywatnej rozmowi prezydentowi Du- 
my państwowej Rodziance, iż nie u- 
waża konfliktu, wynikłego pomiędzy 
gabinetem a Dumą z powodu obra-* 
żliwych słów Markowa 2-go za wy- 
czerpany i że ministrowie nie będą 
bywali w Dumie, dopóki ta ostatnia 
nie przeprosi gabinetu. 

Wiadomość ta wywołała jakoby 
niemałą konsternację wśród posłów, 
którzy przypuszczali, że zatarg już 
jest zakończony. Podług dalszych 
informacji „Kijowskiej Myśli* w sa- 


8) 


HELENA BUCHNYROWNA, 


Dla ziemi. 


Adamowi jej wyniosłość imponowała, 
niekokieteryjność przyciągała. Szukał apo- 
sobu, by z nią w bliższą wejść znajomość, 
lecz piętrzące się lody z jej strony były 
nie do przebycia. Na jego uniżone ukłony 
odpowiadała lekkiem kiwnięciem głowy, 
na wytworne zagadnięcią wydęciem ust 
pogardliwem, lub lakonicznem „żegnam 
pana*. 

Razu pewnego w piękną noc majową 
Adam błąkał się dość długo po plantach. 
Przechodząc koło domu Halszki spostrzegł 
ją, siedzącą w mrokach nocy w płóciennym 
foteliku, niewielkiego ogródka. 

Księżyc oblewał jej twarz łagodnem 
światłem, które dostrzedz pozwalało deli- 
katną płeć i błyszczące łzy w oczach, bzy 
te przykuły Adama do miejsca. Pragnął z 
całego serca otrzeć je, ukoić, słowo przy- 
jaźni rzucić, lecz wiedział, że Halszka na 
dźwięk jego głosu wnet pierzchnie w głąb 
swego skromnego mieszkania, Wahał się, 
Wreszcie powziął postanowienie zapropono- 
wać Halszce sławnego dzieła, którę miał 
w tej chwili przy sobie. 

— Dobry wieczór pani — rzekł nie- 
śmiało—przyniosłem pani znakomitą ksi; 
niemioekiego autora z dziedziny filozofji. 

Halszka drgnęla, opuściła oczy i bez 


wiednie wolaym krokiem, słaniając 
podeszła otworzyć furtkę ogródka. 

— Dziękuję — wyrzekła uprzejmie. 

Czuć było, że była rzewnie jakoś na- 
Btrojona, dziwnie lękliwa i potrzebowała 
bardzo czyichś słów pokrzepienia. 

— Rozkoszujemy się wzajemnie pięk- 
nym wieczorem—zagądnął Adam — bo i ja 
dotychczas błąkałem się, aż do zmęczenia 
po plantach. 

— Jeśli pan znużony, to proszę chwil- 
kę spocząć, ot tu—na murawce — rzekła 
uprzejmie.—Nie pójdę chyba dziś spać, bo 
noe taka urocza, odpowiadająca nastrojowi 
mego ducha. 

Halszka wśród fal kirowych powietrza 
z zapalonemi gwiazdami i łagodnem, .żół- 
tem światłem księżyca, robiła wrażenie 
bogini smutku. Milczała czas jakiś. Wresz- 
cie pierwsza zaczęła. 

— Prawda, panie Adamie, któż z 
ludzi, nawet o duszy mniej wrażliwej, nie 
zachwycał się cichą, senną, pogodną nocą 
majową? Kogóż ona nie owładnęła swym 
czarem i nie rozdmuchała wszystkich tle- 
jących iskierek wzniosłych uczuć i odezu- 
cia piękna? 

— Q istotnie — potwierdził Adam — 
urok jej i wpływ na duszę ludzką jest 
niewysłowiony. 

A Halszka znów rozpoczęła miękkim, 
pieściwym głosem, jakby rozlewną, tęskną 
improwizację uczuć swych i myśli. 

— To niebo szafirowe, ozłocone mil- 
jonami gwiazd ze swym królem księżycem 
na czele, szata krepowa wieczoru, otulają- 
ca ziemię i pogrążająca ją w słodkim śnie, 
przedziwnie oddziałują na mnie, Wpatrzo- 
na melancholijnie w tę noe tajemniczą, 


SIĘ, 


smutną, owłada mną rozkoszna niemoc, 
'Tracę poczucie swej egzystencji na Świe- 
cie. Zdaje mi się, że jestem jedną z gwiazd 
spadłych na ziemię i zspomniany:h “przez 
swe siostry, dusza moja rwie się do nich, 
rwie się w lepsze Światy, gdzie niema ni 
cierpień, ni bólów, ni łez. Leci 6na na 
skrzydłach fantazji, ruchem hyżej jaskółki, 


Przibjje mroczne, tehnące  balsamiezną 
wonią fale powietrza i wzbija się coraz 
tyżej 1 wyżej do tych gwiazd, jarzących się 


fosfurycznym blaskiem i zda się pyt 
znaleźć szczęście na świecie? 


Gwiazdko, zawsze mrugająca wesoło, 
naucz mnie być szezęśliwą? Życie cale 
jeszcze leży przedemną, mami ono błyskot- 
liwemi blaskami, duszę dopiero zaczęły 
kłóć ciernie i kolce życja, a już mi tak 
smutno, Dlaczego? Smutek  bezbrzeżny 
ogarnia mnie na my tylu ludzi na 
świecie jest cierpiących i nieszczęśliwych. 
Co oni winni? Ich młodociane marzenia 
rozwiały się, jsko sen ułudny, zapały, po- 


é, jak 


rywy, Orle skrzydła czynu mło dalsze 
życie, a został sucha, mony 
tonna praca. Przed nimi idzie anioł skrzy- 
dluty nadzieja — szczęśliwi biegną za nim, 
wszystkie swe siły duchowe i 

wreszcie, schwytali go. Jednakże 


o dziwo, jakżeż prędko nastąpiło rozczaro- 
wanie, nuda i zrodziły się znów inne prag- 
ienia, które każą gonić za nowym anio- 
łem szczęściem. I całe to życie jest tą 
nieustanną gonitwą, aż grób zimny, nieu- 
błagawy położy kres temu prawu życia. 
Pytałam się gwiazdy, by nauczyła mnie 
być szczęśliwą, lecz ona mnie zbyła mil- 
cz niem, iionicznym uśmie hem. Szukam 
odpowiedzi w swej duszy, Poświęcać się, 


cierpieć, pracować dla innych, słyszę. 
Przez to zyskasz wewnętrzne zadowolenie, 
pewnik, że nie jestes pasożytem społecz- 
nym, że przez twoje trudy innym lepiej na 
świecie, Jestem. bierną obserwatorką życia 
i widzę, że uie dało ono nikomu tego, co 
od niego żądał i przychodzi mi na myśl 
trafność zdania jednego z poetów: „O życie 
ludzkie wzamian za cierpienia, cóż ty nam 
dajesz? Nic, tylko marzenia, nic, tylko sny 
złote“, 


Urwała. Ezy rzęsiste spływały po 
jej twarzy. Włosy w nieładzie opadały na 
blade skronie. Pierś w szybkim oddechu 
rytmieznie wznosiła się i znów opadała, 
Łkała długo i cicho, aż wyczerpana, jak 
dziecko, zamknęła oczy i oparła jasną gło- 
wę o fotel, 


Adam czuł się wzruszonym głeboko. 
Milezał, gdyż bał sią by nietrafnem slowem 


ukojenia, nie dotknąć, nie zranić  Halszti, 
Biedzieli tak jeszcze chwilę sporą, otulepi 
ciemnością, wpatrzeni w niebios stropy. 
A myśli jedna po drugiej zalewaly ich 
mózgi, lecz dziwnie smęlae, tęskne, zgorz- 
kniałe: ona wskutek wspomni holeenych 


z dni mipionych, on na widok jej cichych, 
gorących łez. I serca tych młodych 44- 
czyły się w lej chwili ni egalną, mis 
terną nitką przyjnź jeduakowo rytmicz= 


nie biły, 

Halszka od tego eudnego wiaczow 
stała się Adamowi bardzę drogą, bardzo 
bliską. 


(i. $ r). 
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»wego towarzysza dotkliwie poraniony nożem 
w plecy. 

Przy ul. Piotrkowskiej 92 został dotkli- 
wie pobity Józef Truszkowska, 39-letni ślusarz; 
skutkiem uderzeń nastąpił wewnztrany krwo- 
tok i Pogotowie musiało odw nieszczęśli- 
wego do szpitala Czerwonego Krzyża. 

— Zemsta, 

Przy ul. Krzyżowej 18, robotnik Andrzej 
Bwiątek, lat 24, został przez zemstę oblany 
kwasem Binrozanym.  Nieszrzęśliwa ofiarą 
zwierzęcej zemsty ma boleśnie oparzoną 
całą twarz i warok zagrożony utratą. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 

Z kaneelarji teatru Polskiego komunikus 
ją, co następuje: 

— Dziś we wtorek odegrana będzie po 
raz czwarty arcywesoła komedja w 5 aktach 
M. Bałuckiego p. t, „Gęsi i ząski”. 

— We środę doskonała komedjo-farsa 
w 8-ch aktach Joamy p t. „Mąż z lo= 
terji 


— We czwartek po raz pierwszy ukaże 
głośna sztuka Jasieńczyka w 5 uktach p t. 
„Lena*, która swego czasu cieszyłu się nad- 
zwyczejiem powodzeniem na wszystkich 80e- 
naoh polskich. 

— W piątek „Gęsi i gąski* komedja w 
5 aktach M. Bałackiego. 

— W sobotę 1o południa po cenach 
najniższych wesoła komedja z francuskiego 
„Papa*, wieczorem po raz drugi „Dena“ 
sztuka w 5 aktach Jasieńczyka. 

Teatr Popularny, 

Z kancelarji teatru Popularnego komunie 
kują, eo następuje: 

Dziś wa wtorek po raz trzeci głośna 
nowość operetka w 3 aktach „Sufrażystki”, 
które odegrane w sobotę i niedzielę podobały 
się ogólnie, dzięki dobrze zgranemu zespoło- 
wi 1 doskonałej wystawie, 

Walea „Dziewczę pójdź do tańca“ spie- 
wanego z werwą przez p. Orwicz i Szcza- 
wińskiego bisowano wskutek burzy okla- 
sków. 

— Jutro dana będzie komiozba operetka 
Linckego p. t. „Gri-Gri* z p. Orwioz w roli 
tytułowej, 

— We czwartek, po raz pierwszy no» 
wość, która  ogromnem powodzenieiń obie= 
gła wszystkie sceny operetkowe, operetka w 
3-ch aktach Weinbergera p. t „Romantyczna 
żona* z pp.. Rog iską, St: Claire, Górską, 
Szezawińskim, Kozłów. Ochrymowiczem, 
Grodnickim, Cholewiczem, Piekarskim i Ja- 
rzęckim. 


Teatr Popularny, 


„Sufrażystkić operet- 
ka w 38-ch akt. G lberta, 


P. A. Schönfeld wybrał sobie do li- 
bretta operetki, wys'awionej w sobotę na 
scenie Teatru Popularnego, jeden z najak- 
tualpiejszych tematów ostatniej doby, 4 

Tematem tym są—sufrażystki. 1 

A więc przesuwa się przez scenę moe 
typów kobiet, które „uż są mężezyznami* 
i mężczyzn, których ieh własne żony ze- 
p:hnęły do roli gospodyń, kucharel, nine 
niek ete. René, „słynny malarz”, córka p. 
Pulcherji (,słynnez20 adwokata") i Kala- 
Bantego, małżonka, wdepłanezo  guseinie 
pod pantofel p. Puleherji zgadza się na 
zaślubinie młodzieńca, darzącego ją gorg- 
cym afektem (Justyn Podgirand), ale sta- 
wia «a'unki, podyktowano jej przez „ałyn- 
nego adwokata“, a to w celu absolutnego 
ujarzmienia „mężczyzny* i zagarnięcia ber- 
ła „pana domu* w swe ręce, 

Jednocześnie kojarzy się drugi zwią- 
zek między Kamilą drugą córką p. Casta- 
Kot („słynnym doktorem*) i Hecrykiem Ci- 

oet. 


Zazuaczyć należy, że dla pogłębienia 
satyry p. Sehóvfeld dowcipnie wykazuje 
w biegu akcji, iż owe wszystkie sł wy 
świata sufrażystek są conajmniej — mini- 
strami bez teki. 

Zarówno p. Pulcherja, adwokat, jak 
jej córki, René, malarz i Kamila, doktór, 
ciągle się przygotowują do swego zawodu 
i — do przyjęcia klijentki, która się nie 
zjawia. Ergo — obowiązek utrzymywania 
domu spoczywa jednakże nadal w rękach 
potwornych mężczyzn. 

Ponieważ mężczyźni, pomimo systemu 
tyrańskiego, panującego w domn, nie zdo- 
Jali się pozbyć swych starych nawyknień 
i wymykają się poza granice ogniska rodzin- 
nego gwoi szerszej zabawy, podszywając 
się przytem pod fałszywe nazwisko, mą- 
jące im zapewnić powodzenie wśród nie- 
wiast — dochodzi więc do konfliktu mał- 


żeńskieg ; i oto widzimy w akvie III mło- 
dych małżonków Pontgirard przed kratka- 
mi sądowemi. 

P. Pulcherja (adwokat) oskarża w 
imieniu swej corki Réné Justyna Pontgi- 
rard (bronionego przez p, Citbolet) o wia- 
rołomstwo i żąda rozwodu wraz z zasą- 
dzeniem na rzecz 150 tysięcy franków od- 
szkodowania. 

P, Pulcherja pewną jest wygranej, 
gdyż łączą ją z prezesem sądu, p. Bonguet, 
wsj'mnieuia z młodości: p, Bouguet ko- 
chat się w p. Pulcher zo zadim zdą* 
żyła ona wyjsć zamąż zu Kalusantego. 

Gomi więc w długiej przygotowa* 
nej mowie swego zięcia; ale oto powstaje 
obrońca cskarżonego i gr: na stronach 
uczuć męskich prezesą niweczy wrażenie 
mwy p. Puleberji. 

Gdy w końcu sędzia nie widzi powo- 
du do rozwodu, chyba, gdyby Réné wy- 
mierzyła swemu małżonkowi policzek, a ta 
ostalnia obdarza niespodzianie Justyna — 
całusem—wszystko kończy się dobrze, no 
i operetka też, oczywiście. 

Nie mogę twierdzić, żeby p. Schón- 
feld wyzyskał w zupełności lak znakomity 
i aktualny temat. 


Akeja w pierwszych dwóch aktach 
jest niejednolita, miejscami nawet nudna; 
charaklerystyczne cechy głównych typów 


nie są dość ostro zarysowane, przylem an= 
tor, wyprowadziwazy tyle osób na scenę, 
nie umiał ich uszeregować t. j, jednych 
wysunąćjjzupełnie na pierwszy plan, innych 
zuś usunąć nieco na drugi. 

Dopiero w ukcie III akcja tryska hu- 
morem i dowcipem, choć zakończenie wy: 
chodzi dosyć blado, 

P. Gilbert dał nam muzykę dość o- 
ryginaloą i prawdziwi francuską; dużo w 
niej temperamentu i finezji. 

Harmouje oryginalne, miejscami na* 
wet, jak na operetkę dość wyszukane i bar- 
dzo umiejętna instrumentacja (której, oczy- 
wiście, nie mogła w zupełności uwydatnić 
tak zdekompletowana orkiestra, jaka jest 
w teatrze Popularnym). 

Artyści grali naogół dobrze; szcze» 
gólniej III akt był zgrany i wystudjowany 
należycie. 

Doskonałe typy stworzyli pp. Skrzyc- 
ka (w roli Pulcherji) i p. Grodnicki (Kala- 
santy Cascadier), szczególniej ostatni wło- 
Żył w swą rolę, jak zwykle, dużo indywi- 
dualnych, szezęśliwych pomysłów i grał z 
nieporównanym rozmachsm i humorem. 

Partje prawdziwie śpiewne odtwarzali 
znani już, dobrze w Łodzi pp. Rogińska i 
Orwiez oraz pp. Szćzawiński i Kozłowski. 

P. Orwiez i p. Szezawiński zdobyli 
gorące oklaski za rzeczy ie pięknie 
śpiewanego walea „Złotko, pójdź do tańca“. 

Gdyby jeszcze p. Lasocki zechciał się 
zastosować dn właściwego temp», walc ów 
wyszedłby jeszczą składniej, a pāu- Bzcza- 
wiński nie miałby powodu do ujarzmiania 
przeszkadzającej ma orkiestry. 

Doskonałe typy  charakterystyczne 
stworzyli pp. Górska i Romanowicz oraz 
pp. Cholewiez i Olasz. 

Dobrze pomyślany i wykonany był 
taniec sufrażystek w akcie IL. 

Na jedno tylko zwrócić muszę uwagę 
dyrekcji, co daje się we znaki za każdym 
razem, kiedy tylko balet występuje na 
scenę—są to tummy kurzu, podnoszące się 
z brudnej widocznie i niezamiatanej sceny., 
Jak można zmuszać artystów do pracy w 
takiej atmosferze? Dziwią się później hy- 
gieniści, dlaczego gruźlica tak dziesiątkuje 
ludzi, pracujących na scenie. 

adeusz Mazurkiewicz. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d, 22/9). 


Bułgarja z Austrją przeciwko Rosji? 


PETERSBURG. Dzisiejsze [gazety põ- 
ranne podoły pogłoskę z Rzymu, jakoby Buł- 
garja zawarła « Austro-Węerami konwencję 
wojskową. wymierzoną przeciwko Rosji, 

Peselstwo bułgarskie w gazetach wia- 
czornych stanowczo zaprzecza tej pogłosce, 
twierdząc, że jest to zmyślenie włoskie, obli- 
czone na wzmocnienie wrogiego dla Bułgarii 
nastroju śród narodu rosyjskiego i zapewnia, 
že obecnie w Sofji ietnieje dążenie do bar- 
dziej szczerego zbliżenia się do Rosji, z zas 
chowaniem jaknajlepszych 'gtosunków sąsiedz- 
kich z Austrją. 


Gen. Sawow u w. wezyra; 


KONSTANTYNOPOL, Bułgarski gene- 
rał Bawow odbył wezoraj dłużezą konferencję 
s wielkim weżyrem w sprawie  terytorjów 
w Tracji mającyc przypaść w udziale But- 
garom. 


Nr. 26 
Sawow zwrócił uwagę w. wezyra na b 
wrzenie masia Bagatskis wśród greckiej Ostatnie telegramy. 
ludności Tracji. Wezyr przyrzekł, że rząd 1 


turećki wygotnje odezwę do greków trackich, 
w której zapewni, że na mocy traktatów 
wszelkie narodowości w Tracji i Macedenji 
mają zapewnioną wolność pod względem re- 
ligijnym i rozwoju narodowego, 


Granice Albənjis 


RZYM. Komisja międzynarodowa, ma: 
jąca ostatecznie wykreślić granicę pomiędzy 
Czurnogórzem i Albanją, zebrać się ma w 
Monastyrze w środę 24 b. m, poczem  nie- 
awłocznie przystąpi do pracy, 


Serbja i Alhanja. 
a 
Ga- 


WIEDEN. Z Białogróda telegrafują: 
zety tutejsze donoszą o suacznych oddziałach 
albańskich, doskonale uzbrojonych i rozporzą- 
dzsjących najnowszym materjałem wojennym 
koneentrujących się blizko graniey serbskiej, 
z widocznym zamiarem przekroczenia jej  u- 
derzenia ną Nerbję, 

Ze strony albańskiej natomiast utrzymu= 
ją, że okrucieństwa serbów, którsy zajęli 
niektóre miejscowości z ludnością albańską, 
zmusiły albuńczyków do czynnego oporu 
ido powstania przeciw władzy serbskiej. 

Pod zarzutem szpiegostwa. 


BERLIN. Z Trewiru donoszą: | po ue 
kończenia manewrów w okolicach Trewiru, 
aresztowano pod  Bitburgiem pewnego 
dziennikarza francuskiego, który zwrócił 
uwagę tem, że czynił za dużo zdjęć foto- 
graficznych podczas manewrów. . Równo- 
cześnie aresztowano innego francuza, po- 
dającego się za oficera francuskiego, który 
kręcił się zbyt blisko szeregów wojsko- 
wych. 

dak się okazuje, drugim arzeztowa- 
nym jest major 141 pułku piechoty fran- 
ceuskiej, Jak się zdaje, major zostanie u. 
wolniony. 


Podpalenie smoły. 
CZĘSTOCHOWA. Dziś o g. 9 w na 
placu Bergmana przy .planvie. kolei. wie* 
deńskiej za drugim przejazdem jacyś lu- 
dzie podpalili beczki ze smołą. Płomienie 
ogarnęły sto beczek. Na szczęście zabu 
dowania położone są w znacznej odległoś- 
ci. Do gaszenia nadiechał parowóz kole- 
j wy i przybyła straż ogniowa, która za 
jęła się energicznie tlumieniem pożaru. 
W chwili wysyłania telegramu pożar trwał, 

telandja się burzy. 


LONDYN. Z Dublina donoszą: na u- 
lieńch Dublina doszło dziś do, poważnych 
rozruchów, podczus których odniosło rany 
38 manifestantów i 8 policjantów. Pochód, 
złożony z 3 tysięcy osób, przeciągał przez 
ulice miasta, śpiewając Marsyljankę. 

Prasa angielska występuje w ostrym 
tonie przeciw lordowi Curson'owi, przywód- 
cy ulsterczyków, za jego zamiar wywołania 
rewolucji, w razie wprowadzenia billu ho- 
meroule'a w Irlandji. 


Zmiany w sztakie austrjackim. 

WIEDEN. Według jednych pogłosek, 
dotychczasowy szef sztabu generalnego, 
bar. Hoetzendorff ustępuje ze stanowiska, 
a na jego miejsce ma zostać mianowany 
generał dywizji, Colezus. 

Powodem dymisji Oonrada Hoetzen- 
dorffa mają być zasadnicze różnice poglą- 
dów z bardzo wysoko postawioną  osobig- 
tością. 

Choiera a zjazd socjalistów. 


BUKARESZT. Policja zakazała zjazdu 
socjalistów. Powodem zakazu jest coraz 
bardziej szerząca się epidetnja cholery. 
Dotychczas w 206 gminach zachorowało 
1184 csoby, z których 145 zmarło. 


Przeprosiny chińsko-japońskie, 

LONDYN. . Rząd chińsi k donoszą 
z Pekinu, wysłał do- przedstawicielstwa 
japońskiego w Nankinie, specjalną delegację 
£ przeprosinami. 


Informacje handlowe. 


Ggólne zebra: 
Towarzystwo akcyjne dawnych przede 
siębiorstw Emila, Haeblera wyznaczyło na 
dzień 21 października o godz. 8 po poł, 
w Brukseli ogólne zebranie akejonarju- 
Szów. 


Zawieszenie wypłat, 

W ostatnich dniach zawiesiły wypła» 
ty: w Moskwie „M. S. Dobkin* składy 
chustek wełnianych i towarów manafaktu- 
rowych, pasywa wynoszą 550,000: r. 

W Białej Cerkwi, gube.nji kijowskiej, 
„Bracia Michelewicz i Kozłowski“, pasywa 
dochodzą do 25.000 rb. Zaangażowane są 
firmy łódzkie, warszawskie i białostoekie. 


Bałkany, 
BIAŁOGROD. Walki 
Skó-albnńskiej przybierają Coraz więcej cha- 
rakter wojny, Malisorowie zaatakowali woj- 
ska serbskie w okolicy Rieka-Dżakowicu i 
zmusili je do cofaięcia się. Splądrowuli oni 
kilka wiosek okolicanych, lecz niebawem na- 
desały wojska serbskie, wsmoenione posit- 
kami t odparły albańczyków. Serbowie po- 
zostawili na placa boja 32 zabitych, albań- 
czycy stracili podobno około 200. Drugi na- 
pad albańczyków mijał miejsce pod Wszajn, 
gdnie znatakowsli oni Biluy oddział serbski, 
lecs zostali z  wielkiemi strafami odparci. 
Do większej bitwy przyszło w okolicach Pi- 
skopaja i Sumasia, gdzie niezwykle liczne 
bandy albańskie pod dowództwem Issy Boloti- 
neca i oficerów bułgarskichnapadły na serbów, 
Po stronie albańczyków zabitych zostało 174 
i wielu rannych,” sórbowie stracili kapitana 
142 żołuiersy zabitych, Donoszą dalej, że. 
27,000 albańczyków maszeruje na Debar, 
SALONIKI. Delegacja miasta Goryca 
przybyła do rosyjskiego delegata komisji; 
międzynarodowej dla ustalenia granie Albanjii 
i przedstawiła mu petycję mieszkańców, któs! 
rzy proszą, aby miasto to zostało przyłączone 
do Grecji. 
BIAŁOGROD. Władze serbskie zabro» 
otwarcia szkoły greckiej w Monae 


na granicy sorbe 


miły 
Btyrze, 
Nowy rekord, 

LONDYN. Lotnik Noel netanowił nowy 
rekord lotniczy, unosząc się przez 18 minuś 
z 7 pasażerami, 

Cholera. 

BIAŁOGROD. W całej Serbji cholera 
rozszerza się coraz bardziej i przybiera 
wręcz zatrważające rozmiary. Zwłaszcza 
południe państwa jest poważnie zagrożo- 
ne. Dotychczasowy wykaz urzędowy obej» 
muje 651 wypadek zasłabnięć na cholerg 
azjatycką, lecz nie ulega kwestji, że rze= 
czywista liczba jest o wiele większa, gdy$ 
ludność ukrywa chorych ** zatója zòsłas 
bnięcia, 


Z ostatniej chwili. 
Otwarcie filji miodosyłni. 


Znana i najstaraza w tej branży firma 
F. Meyera dzisiaj otworzyła przy ul. Prze«/ 
jazd Ne 1 filję swojej miodosytni. 

Ładnie urządzony pokoik przy sklepie 
zachęcająco działa na przechodniów, którzy: 
za kilkanaście kop. mogą skosztować, jak, 
smakuje ulubiony dawniej w Polsce mio= 
dek. 

Oprócz miodu na szklanki, firma ta 
sprzedaje czysty miód gęsty, wosk prawe, 
dziwy, ezekoladę F, Fuksa, pierniki litew=, 
skie i t. p. 

Wobec ruchliwego punktu i dobroci 
wyrobów, rokować można. tej firmie zasłu=' ' 
żone powodzenie. 


Z 


Ujęcie złońzieja-recydywisty. 

Podczas obławy w obrębie 2 cyrkału 
policyjnego aresztowano nieznanego Ošs / 
bnika, który nazwał się Janem Krygie- 
rem, 43 lat, przy. porównaniu pomiarów 
antropometrycznych i zdjęć daktylosko», 
pijnych stwierdzono, iż nieznajomy jest te 
złodziej-recydywista Jan Florczak, poszu* 
kiwany przez władze sądowe. Florczak 12 
razy odsiadywał więzienie i roty aresztan= 
ckie za kradzieże i rabunki. 

Osadzono go pod kluczem, 


Czytajcie „ŚMIECH“ 


Odpowiedzininość poręczycieli. 


Przed kilku tygodniami zapadł w: Bena: 
cie wyrok, decydujący o odpowiedzialności 
poręczycieli w. kasach pożyczkowo-oszczęd« 
nościowych. W wyroku tym senst wyjaśnił, 
że poręczyciel jest odpowiedzialnym wobec 
kasy za wypłacalność dłużnika tylko przez 
czaś, na jaki według ustawy kasy może być 
wydana pożyczka, co sio zaś tyczy dłużnika, 
to odpowiedzialność jego trwa lat 30 t. j, — 


Ne. 26. 


=== 


mym gabinecie panuje różnica zdań 
w tej mierze; podobno Ruchłow i 
Kriwoszein są przeciwni bojkotowi. 
jacot 
Nowe ldr ar vehe syrran pra aa a o 

W związku ze zmianą ochrony 
wzmocnionej ma w tych dniach — 
jak donosi „Warszawsk. Myśl* — 
nastąpić ogłoszenie przez władzę ge- 
nerał-gubernatorską nowego posta- 
nowienia obowiązującego, które stre- 
szczać będzie wszystkie poprzednio 
wydane na podstawie tak zw. pełno- 
mocnictw specjalnych, nadanych gen. 
gubernatorowi warszawskiemu. 

W postanowieniu tem ponadto 
figurować będzie nowy artykuł, po- 
święcony akcji bojkotowej. 

„Władze miejscowe — jak czy» 
tamy w zacytowanym dzienniku — 
postanowiły energicznie reagować na 
rozgrywającą się waśń polsko-żydo- 
wską i na podstawie nowego prawa 
administracyjnego karać ekscesy na 
tem tle powstałe, Motywem zasa- 
dniczym nowego postanowienia ma 
być „ochrona porządku i obrona praw 
obywateli, których interesy cierpią 
wskutek bojkotu“, 

Praca kobiet i nietetnich. 

Ministerjum handlu i przemysłu opra« 
cowało projekt prawa o ochronie pracy ko- 
biet i nieletnich, t. j. osób niżej lat 17, 
Dzień roboczy dla tej kategorji osób trwać 
będzie 16/, godzin. 

Roboty w nocy t. j. od godz. 10-ej 
wiecz. do 6-ej rano, będą najprawdopodo= 
bniej zupełnie zniesione. 

Niemożliwem jest dla projektodawców 
przewidzieć wszystkie te wypadti, w któ- 
rych robota dla kobiet i nieletnich grozi 
niebezpieczeństwem ich życiu i zdrowiu, 
wobec czego wydział przemysłu ma pra- 
wo wydawać postanowienia obowiązujące 
zabraniające tę lub inną gałęż pracy dła 
wyżejwspomnianej kategorji pracujących. 
Między innemi absolutnie jest wyklue 
czona praca dla kobiet i niełetnich w ko= 
paluiach i kamieniołomach, 


Kalendarzyk: 


Wschód słońca og. 6 m. 49 
aaa rd: E 
ługość dnia _ 12 

Stan p dy. Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul, Piotrkowska M 86. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 

PA Połudn, o g.12 158  , 
Miafaum 40 oopis BARG: m. najniścj ” 
lafmum ofe) je =, 
Marmum 16 © > METR: 70 a aad TE 
Hygrometr 65% wilgoci. 

Dziś Tekli P. M. 

Jutro N, M. P. od wyk. niewolników. 

Imiona słowiańskiej dziś Bogusłe= 
wa jutro Homira 

Teatr Polski, Dziś „Gęsi I Gąski" Jutro 
„Mąż z lotcrji* 

Teatr Popularny. Dziś „Sufraży stki* 
Jutro „Gri Gri* w czwartek pierwszy raz 
„Romantyczna żona* 

Cyrk—Teatr. Targowy Rynek Dziś wys- 
tep trupy Liliputów. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. = do Sej 
wieczorem, w niedziele i święta 1-ej do 

Paene 


8-ej pp. 

Czyłelnia pism Tow, 

Piotrkowska 108), otwarta od œ 6 po poł. dę 

10 wiecz., a w niedziele í święta od godz. IO-ej 

rano do godz. 10-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki: (Piotrkow 


ska nr 91), Otwarte jest od 4-ej po poł: 
do 10-ej wiecz, a w Eista i niedziele od 
rano do 10 wiecz, 


KRONIKA. 


2 magistratu. 
(a) W biurach łódzkiego magistrata 
w dnin 29 września odbędzie się lieytacja 
in minus na oddanie przedsiębiorcy robót 
przy odnowieniu dwóch budynków, daw- 
nych bali mięsnych na rogu” Nowego Rynku 
i Średniej ulicy. 
Licytacja rozpocznie wię od sumy 
8,488 rb. 18 kop. 
Przedłużenie ochrony wzmocnionej, 
Gubernator piotrkowski otrzymał już 
zawiadomienie władzy wyżezej, że ochrona 
wzmocniona w gub, piotrkowskiej przedły= 
żona została jeszcze na jeden rok. 
Telefon Piotrków—Łówź. 
Ukończony przed dwoma tygodniami 
telefon Piotrków—Łódź oczekuje a dnia na 
dzień rozporządzenia władzy na oddanie 
go do użytku publicznego, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA” —23 Września 1913 r. 


Taksę zatwierdzono w stosunku 50 k. 
za 3 minuty rozmowy z Łodzią i 80 kop. 
z Tomaszowem. 

Nowe linje telefoniczne. 

Linja telefoniezna Pio. rków—Belcha= 
tów, stanowiąca prywatną własność pana 
Bełdowskiego z Warszawy, do którego na- 
leżą również telefony w Piotrkowie i Czę- 
stochowie, dawała dotąd straty. Obecnie 
do linji tej przyłączyły się położone po 
drodze mająt*i ziemskiej Belzatka, Rokszy- 
ce, Wielupole  Kaszewice. 

Wkrótce p. Bełdowski przystepuje do 
budowy linji telef nicznej Piotrków—Sule- 
jów, o którą usilnie starają się kupcy su- 
lejowsey, deklarując na jej budowę sub- 
wencję. 

Kasowanie polskich napisów. 

Na stacjach kolejowych VII dystansu 
kolei Warszawsko-wiedeńskiej przystąpiono 
od kilku tygodni do odnawiania napisów. 

Odnawiane są tylko napisy rosyjskie, 
polskie zaś polecono zamalować zupełnie, 
W ten sposób zamalowano już napisy pol- 
skie na kilku stacjach. 

Wspomniany dystans kolejowy obej- 
muje następująca stacje linji kolei kaliskiej: 
Bednary, Łowicz, Domaniewice, Głowno, 
Btryków, Zgierz, Łódź i Pabjanice. 

Podobno zamalowywanie napisów na- 
stąpiło nie wskutek polecenia dyrekcji ko» 
lejowej, lecz lokalnych władz dystansu, 

Nowa fabryka. 

Rząd gubernjalny piotrkowski zezwo= 
li} Kazimierzowi Ołdakowskiemu i Dawi- 
dowi Nejmarkowi na budowę przy ul. Za- 
kątnej pod Ne 81 ślussrni mechanicznej i 
odlewni metali. 

Z komitetu drobnego kredytu. 

Piotrkowski komitet gubernjalny zae 
twierdził zmianę ustawy Towarzystwa po« 
życzkawo - oszczędnościowego w Zawierciu 
w tym kierunku, że Towarzystwo nadal 
żydów na członków przyjmować nie będzie, 

Podmiejski ruch budowlany. 

(b) Tegoroczny ruch budowlany w miej. 
soowościach podmiejskich nie słabnie nawet 
teraz, gdy już sezon budowlany zbliża się ku 
końcowi. 

Wzdłuż szosy pabjanickiej i w Rudzie 
Pabjaniekiej, wznowiono w ciągu tego lata 
kilkadziesiąt większych domów mieszkalnych, 
nie licząc mniejszych domów oraz znacznej 
ilości różnych innych budowli, a w tej licze 
bie i przemysłowych. 

To samo niemal możuaby powiedzieć o 
ruchu budowlanym w miejscowościach, poło 
$cnych wzdłuż szosy ałeksandrowskiej. 

W Radogoszczu, począwszy od Juljanowa 
at do lasu z ego, powstała wzdłuż sze= 
sy znaczna liczba nowych domów mieszkał- 
mych, w tej liczbie kilka piętrowych, a nawet 
dwupiętrowych. Przy niektórych domach pow= 
stały piękne ogródki owocowe. 

W Radogoszcza, w miejscowości zwanej 
kolonją, prowadzone są obecnie roboty około 
budowy kilku pięknych will letnich. 

W Zgierzu ruch budowlany ożywił się 
dopiero pod koniee sezonu, Świadczą o tem 
powstałe w ostatnich ozasach liczne budynki 
na przedmieściąch i w miejscowościach pod- 
miejskich, 

O ile ożywienie w ruchu budowlanym 
mie słabnie, o tyle znów osłabł w ostatnich 
czasach popyt na place podmiejskie. Wia- 
ściciełe świeżo rozparcelowanych placów, ko- 
rzystając z wielkiego popytu na nie podwyż* 
szali cenę, aż ją przechołowali i odstraszyli 
nabywców. Obesnle na tych placach orzą 


i oziminy, 
asn Odózyt T, K. O.. 


Tow, Krzewienia Oświaty zawiadamia, że 
w niedzielę 28 b. m. godz. 5 po poł. w lo" 
kalu przy ulicy Mikołajewskiej X: 11 adw 
przys. Bugienjusz Sokołowski wygłosi na- 
der ciekawy historyczny odczyt p. t, „Krzy- 
żacy": 

Treść odezytu: Historja powstanis zae 
konu kczyżaków w Jerozolimie. Bulls pae 
pieża Klemensa HI. Osiedłenie się krzyża« 
ków na Węgrzech i w północnej Europie. Po« 
wołanie ich do walki z barbarzyńskiemi pie« 
mionowi Litwy, Malkorg. Konflikt polity cse 
ny”a Polską, który doprowadził de wojny, 
Bitwa pod Gsouwsidom i jej znaczenie w hfe 
storji Polski i Krzyżaków.  Powołny zanik 
zakonu Krzyżackiego w Buropie. Bilety wej. 
ścia od 10 do 50 kop. dia esłonków 5 kop 

Z Tom „pWiedza*', 

W nadehodzącą niedziełę t, j. dnia 28 
b. m, o godz. 4 po poł. w lokału Towarz. 
krajoznawczego (Piotrkowska 91) odbędzie 
się zwyczajne ogółne zebranie roczne 'Fow. 
oświatowego „Wiedza“. 

Porządek dzienny obejmuje między 
fnnemi sprawozdanie zarządu i komisji ra= 
wizyjnej, wybór członków zarządu i komi 
sji rewizyjnej i t. d. 

Aresztowanie redaktora, 
Wezoraj o godz. ll-ej w nocy Żane 
darmerja dokonała rewizji w redakeji pi- 
sma żxrgonowego „Najes Lodzer Morgen- 
blati" przy ni, Piotrkowskiej Ji 66, 


Przejrzano stoliki redakcyjne i miesz= 
kanie odpowiedzialnego redaktora, a nas- 
tępnie, tegoż redaktora, dr. A. Kappela 
(Mukdojne) aresztowano. 
nZe Stowarzyszenia zwolenników go- 

dza. rozrywek, 

Drużyna zorganizowana przed kilku 
laty przez nieżyjącego już ś, p. dyrektora 
Myszkowskiego, czynna obecnie przy 
Stow. Zwol. godz. rozrywek, pod kierun- 
kiem p. Br. Fitznera, urzadza w sobotę d. 
27 b. m. o godz. 8-ej wiecz. przedstawie* 
nie teatralne. 

Dan a będzie „Emigracja Chlopska“ 
sztuka ludowa w 5 aktach, 6-iu odsłonach 
ze cpiewami i tańcami, L. W. Anczyca. 

Na zakończenie mazur w 4 pary u- 
oladu p. F. Kucharczyka, 

Bztuka ta cieszyła się zawsze powo« 
dzeniem, to też Zarząd nie szezędzi tru- 
dów i wydatków, aby przedstawienie pod 
każdym względem się udało, 

Bilety wcześniej nabywać można w 
firmie Maraszka przy ul. Piotrkowskiej Ne 
226 w dzień przedstawienia zaś w „Domu 
Ludowym* od godz. 6-ej do końca przed- 
stawienia, 

„Pathé Salon“, 

Dowiadujemy się, że dyrekcja „Pathé 
Balonu“ nie szczędziła kosztów i zabiegów, 
aby na rozpoczęcie sezonu zimowego za« 
opatrzyć katalogi nietylko w najnowsze 
utwory lekkiej muzyki, które w stolicach 
Europy stanowią „clon* obecnego Bezonu, 
ale zwróciła także uwagę na muzykę kla- 
Byczną. 

Możemy więc usłyszeć w „Pathé Ba- 
lonie* dzieła takich mistrzów, jak Chopin, 
Beethoven, Mozart, Moniuszko, Czajkowski, 
Richard Wagner, Meeyerbeer, Grieg, Tho- 
mas etc. 

W ten sposób w Łodzi, tak biednej w 
rozrywki kulturalne, przybyła pożyteczna 
instytucja, ze wszechmiar zasługująca na 
sympatje publiczności. 

Varietć „Corso“, 

Kierownik nowootworzonego Wielkiego 
Varieté „Corso“ p. Łętowski dał dowód do- 
skónałej znajomości r: i dobrego sma- 
ku, układając program inauguracyjny z 
pierwszorzędnych w Łodzi nieoglądanych 
dotychczas atrakcjijwszechświatowych. Ta- 
kie numery jak ekwilibryści „The Great 
Ylieroms", jak „Trio Oceans“, lub wysoce 
artystyczna „Fée Morgan“ — przyniosłyby 
zaszczyt największym stołecznym teatrom 
—arietć. 

W prowądzeniu nowego varietć wy- 
czuwa się dążenie dyrekcji do podniesie- 
nia poziomu widowisk i udostępnienia ich 
publiczności familijnej. W tym celu nie 
szczędząc kosztów i trudu, właściciel p. 
Portało wydelegował swego kierownika p. 
W. Łętowskiego zagranicę celem zawarcia 
kontraktów z najwybitniejszemi siłami pro- 
gramów „Wintergartenu* (Berlin), „Orfe« 
um* (Budapeszt), „Hippodrome“ (Londyn) 
it. p. 

Niewątpliwie publiczność oceni stara« 
nia p. Portało i tłumnie zbierać się będzie 
w wykwintnej sali „Corsa“. 

Kara administracyjna. 

(b) Z rozporządzenia gubernatora piośr= 
kewskiego zamieszkały na Bałutach Tomasz 
Laskowski za usiłowanie pobicia na ulicy 
agenta policyjnego, na zasadzie postanowienia 
obowiązującego przeciwko hultajstwu, skaza» 
my został na trzy miesiące aresztu policyj- 
nego, 

Obława. 

(b) Wczoraj w nooy policja dokonała 
obławy na krańcach miasta, aresztując kilka- 
naście osób, pomiędzy nimi siedmiu poszuki- 
wanych za nożownictwo, 

Katastrofa tramwajowa. 

Wrzoraj o godz. 2 min. 40, pociąg 
tramwsju podjazdowego na linji Konstanty- 
nowskiej, jadący z Łodzi, w miejscowości 
Bruss obok leśniczówki, najechał na žela- 
zną beczkę ssenizacyjną. 

Woźnica, 52-letni Jan Smulczyk, za 
mieszkały przy ul. Rajtera 1, dotknięty głu= 
chotą, nie dosłyszał sygnałów ałarmowych 
maszynisty i przejeżdźając z dróżki polnej 
ma szosę, na przejeździe przez plant tram- 
wajowy, wpadł z zaprzęgiem pod koła 
tramwaju. 

Skutek był straszny. Asenizacyjną 
beczkę siła uderzenia odrzuciła na dystans 
20 kroków, gruchocąc koła i osie. Wożnica 
cudem ocałał, został jednak odrzucony do 
rowu, odnosząc ciężkie obrażenia i poka- 
leczenia całego ciała, 

Konie z poszarpaną uprzężą i Bzcząt- 
kami dysała, oszałałe z przestrachu, ponio- 
sły i zostały dopiero zatrzymane pod mos- 
tem kolejowym na ul. Konstantynowskiej. 

Tramwaj wyskoczył z szyn, przednie 
półwozie skręciło się w bok, kable zostały 
pozrywane, moter zmiszczony, szyby powy- 
bijane, bufory pogizte. i 

Pisażęrowie Biłą zderzenią 


zostali 


kilku z nich 
otrzymało nieznaczne kontuz'e, maszynistą. 


zrzuceni z ławek, przyczem 


został uderzony odłamkiem wozu, Szczęś- 
ciem, beczka asenizucyjna był» prawie 
pusta, 


Ruch pociągów na linji Konstanty- 
nowskiej został na 3 godziny wstrzy meny. 
Niedoszły „giobtroter”! 

(b) Syn  wachmistrza miejscowej straży 
ogniowej miejskiej 14-letni Nikita M., nae y- 
tawszy się różnych Lredni fanta-tycznych z 
zakresu „Holwesjady* itp. postunowił szukać 
przygód i przed tygodniem bez wiedzy rodzi- 
ców opuścił dom ich. Ws etkie poszukiwa- 
nia biega narazie spełzły na niczem, 

Dopiero wozoraj tutejsza policja otrzy= 
mała zawiadomienie z Wrocławia, że roszu- 
kiwany M. znajduje się w tym mieście pod 
opieką policji, dokąd udał się ojciec zbiega 
aby go przywieść z powrotem do Łodzi. 

Wykrycie kradzieży. 

(b) Przed dwoma tygodoiami właści- 
cielka składu towarów manufakturowych przy 
ul, Nowomiejskiej N 20 Mindja  Prochownik 
złożyła w próżnym lokalu przy ul. Długiej 
N 31 tow ry wartości 800 rub, Towary te 
zostały skradzione, 

Policja, czyńiąc poszukiwania, stwierdzi- 
ła że kradzież tą spełniji zawodowi złodzie- 
je Here Senator, Henoch Joskowicz, Wolf 
Herszman, Moszek Boms i Hilel Rozes. 
Skradziony towar złodzieje wywieźli do Mosz- 
ka Krawieckiego (Dworska 27), od którego 
nabyli go paserzy Chuna Złotnik, Szymon 
Rosenbaum i Abram Griinberg, 

Z całej kompanji tej aresztowano Bom- 
Ba, Rozesa i Griinbauma, pozostali razom 
zdołali zbiedz z towarem, 

Rozesłano za nimi Hety gończe, 

L Smiała kradzież. 
3> (b) Wezoraj w nocy niewiudomi złodzie- 
je znowu dokonali śmiałej kradzieży w domu 
nr. 19 przy ul. Franciszkańskiej. Wyłamaw- 
Bzy zamki u drzwi złoczyńcy dostali się do 
sklepu galanteryjnego Benjamina Rosenberga, 
gdzie rozgospod.rowali sią na dobre, Bpa- 
kowawszy w worki różne towary, wartości 
500 rb, rabusie weszli do sąsiedniego poku- 
ju, gdzie spał właściciei sklepu z rodziną, 
i tam również zaczęli pskować rzeczy w tło- 
moki, lecz spłoszeni przez zbudzone dziecko 
zbiegli, zabierając worki 2 towarami, oraz 30 
rb, gotówką. 

.— Zagadkowe samobójstwo. 

Przy Nowym Rynku, około domn X 14, 
znaleziono jakąś nieznajomą kobietę lat oko-' 
ło 28,( w stanie nieprzytomnym. Wezwane' 
Pogotowie stwierdziło otrucie, lecz trucizny, 
nie można było określi. W lanie bezna-| 
dziejnym odwieziono nieznajomą do szpitala 
Poznańskich. 

— Rozprawy nożowe, 

Nowe przepisy karne o huligaństwie nie 
zdołały dotychczas ukrócić rozbestwienia uą: 
szych rycerzy moża, Codzieanie Pogotowie 
zbiera obfity plon krwawych ofiar nożo- 
wiectwa. 

Podajemy tu tylko główniejsze. 

Wczorsj na rogu ulic Andrzeja i Zakąte 
nej 35-letni mularz Andrzej Eilert, został na« 
padnięty przez Reinholda Wernera lat 30, 
który nożem zadał Eilertowi szereg ran. 

Widząc nadchodzącego rewirowego, na- 
pastnik usiłował zbiedz, lecz rewirowy strze- 
lit za nim, raniąc go w plecy, Pogotowie 
odwiozło obydwuch rannych do szpitala ów. 
Aleksadnra. 

W Karolewie, na plancia kolejowym ro- 
botnik, 26-letni Bolesław Fewok został przez 


Śpiew! Muzyka! — Śmiech! 


rezy 


U U 
Dokąd pójść? 


Gdzie się zabawić? 
W PATHE SALONIE 


PIOTRKOWSKA 55.  PIOTRKOWSKA 55, 


WSZYSTKIE OPERY! 
NAJNOWSZE OPERETKI! 
NOWOŚCI KABARETOWE! 


RENDEZ-VOUS światu eleganckiego 


w dni powszednie od 4—8 po poł. 
Pathé Salon grin cą wienniecd 


1-ej przed po- 
ładniem do 12-ej w nocy. 8 || 


Nr. 26. 
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termin trwania zobowiązań z umowy piś- 
mieunej. 

Przeważnie kasy mają zastrzeżony w 
ustawach termin 2 lub 8-letni, na jaki wy- 
dana zostaje pożyczka, W praktyce jednak 
po kilku lub nawet kilkunastu latach porę- 
Czyciel otrzymywał zawiadomienie od komi- 
sarsa o obowiązku wpłacania Bumy pożyczki 
i tradowany administracyjnie płacił, e 

Wobee jednak nowego zasadniczego wy- 

lenia genatu, niejaki Ferszt, mieszkaniec 

rszawy, wytoczył 2 kasia pożyczkowo- 
oBzczędnościowej sprawę 0 zwrot wyegze- 
kwowanych przez policję od niego, jako po- 
ręczyciela, rb. 20, powołująć się na to, że 
kasa wyegzekwowała dlug po kilku latach, 
w myśl zaś ustawy poręczenie jego miało 
moc obowiązującą tylko w ciągu 8 lat. Sędzia 
pokoju X rewiru m. Warszawy zażądał od 
kasy na rzecz Ferszta rb, 20, oraz 8 rubli 
kosztów. 


.; . . 
Z piśmiennictwa. 
Zality i wady krytyki fachowej koope= 
ratyw finansowych, 

Nr. 16—18 „Bibljoteki Haudlowej* wy- 
chodzącej pod redakcją p. Ed. Dutliugera, 
który w ostatnich czasach, jako główny ti 
mat do swoich prac obrał sobie krytykę dzia- 
łalności maszych banków oraz kooperatyw 
finansowych, wprowadzając w błąd zbyt czę” 
sto swym pesymizmem, srogim stronnym są- 
dem i nieufnością opinję publiczną,—poświę- 
cony jest prawie wyłącznie ocenie rezultatów, 
osiągniętych przez nasze banki w ubiegłym 
roku operacyjnym. 

Praca p. Datliugera, nie będąca mieczem 
innem, jak odbiciem. statystyczno-porównaw= 
czem głównych cyfr bilansowych, ukazujących 
się kilka rszy do roku w wydawnictwie mi- 
nisterjum finansów, dla ogółu, nie spotykają- 
tego się z tem ostatuiem, jest nie bez war- 
tości. 

Minął się jednak z celem p. Dutlinger, 
występujący w roli reformatora naszych ban- 


ków oraz uświadamiający ogół w jakich in- 
sty ucjach oszczędności lokowane mniej lub 
więcej są uujeruchomiane. Nowego światła 


na sprawę pożądanego udziału naszych ban- 
ków w przemyśle p. Dutlinger nam nie rzi- 
cił, wiadomem jest bowiem, iż próby w tym 
kierunku i dążenia ujawniały się już niejednc- 
krotnie w naszych większych bankach, lecz 
niestety nie zawsze wietczone bywały pomy- 
ślnym re ultatem, przeto banki nasza ograni- 
czają się do finausowania przedsiębiorstw 
przemysłowych mających szansę powodzenis, 
dostarczając środków czyli udzielając kreiy- 
tu tak zwanego „in blaneo* swoim klijentom; 
jest to ich stałem zadaniem. 

Twórcami przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, czego domaga się od instytucji finan- 
sowych p. Dutlinger, nasze banki być mie 
mogą, przeghodziło by to zakres ich działal- 
ności oraz kompeteneji. 

Solidarności instytucji fiuansowej, sastu- 
gującej ua zaufanie ogółu dowiedzie — jake 
obce autor—zalecając sanację niektórych wza- 
jemnych kredytow, miezredukowany portfel 
wekslowy, eo wpłyn,łoby bezsprzecznie na 
znaczne zmniejszenie się zysków danej ins 
Btytuejj, nieprzelewanie do rezerw całych 
osiąganych zysków w roku operacyjnym, ehoć 
takowe pozwalają na wypłatę akejouarja- 


wy bytu spoczywają w fachowem i oględnem 
kierownictwie, w zarządzie, złożonem a ludzi 
zasługujących na zupełne zaufanie, którzy są 
zdala od wszelkich prywat i interesów wła- 
snych. 

Ideałem zarówno banków, jako też koo- 
peratyw finansowych, powinno być bes wąt- 
pienia wzmacnianie się za pomocą gromadze- 
nia rezerw, lecz te ostatnie tworzyć się winny 
przy oględnem prowadzeniu spraw danej in- 
stytucji, stopniowo. Taktyka ta dotyczy 
szezególnie wzajemnych kredytów, gdzie 
udziałowiec, pozbawiony procentu od swego 
udziału, poniekąd występowałby w roli idea- 
listy, opuszczając bewiem Towarzystwo nia 
otrzymywałby żadnego ekwiwslentu, gdy w 
bankach akcyjnych powiększanie rez pod- 
nosi wartość samych akcyj z korzyścią dla 
akejonarjusza. 

Iustytucja finansowa, prowadzona ze zr0+ 
zumieniem, nie narazi vigdy swoich udzia- 
łowców i depozytarju-zy na straty i unieru- 
chomiająe swych funduszów—jak ehee p. Due 
tlinger—w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
budowie domów ete, i, nie wychodząc po za 
zakres działułności bankowej, dyskontując 
weksle natury handlowej, chociażby sama 
przekraczała normę teoretycznie przez 
p. Dutlingera wskazywaną, stojąc na gruncie 
ściśle handlowym i nie hoidując zasadom 
wymian grzeczności, potrafi się oprzeć kač- 
dej niepomyślnej konjunkturze, 

Wreszcie w organie czysto informacyj- 
nym wszelkie znaki zapytań bez następują- 
cego zaraz wyjaśnienia, oraz ironiczne zdania 
z wielokrogkami, dającymi wodze, słuszoym 
lub niesłusznym domysłom — nie powinny 
mieć miejsea, 

Znamienną jest również uwaga, lekce- 
ważąca instytneje, które nie uznały koniecz- 
ności dostarczenia swych bilansów „Bibliotece 
Handlowej“. R. 0. 

Treść nr. 38 „Tygodnika illustrówa= 
negoti, 

Dział literacki i artystyczny. Budowniczy 
narodu, pr-ez St, Pieńkowskiego. — Idziemy, 
przez Stanisława. Maykowskiego. — A rystokra- 
cja polska w. Paryżu, przez Wacława Gąsio- 
rowskiego -—-Kwiatek, przez W. Perzyńskiego, 
Wśród ruin. podkrakowskich, przez K. 8— 
Z truzedji narodu, przez Ignacego Grabow- 
skiego —14 IX. 1913 r —Tajemu ce: wzgórza 
wawelskiego. —Ultimu Thule, przez Tadeusza 
Nalepiński'go.—Na  dobie.— Mieszaniny lite- 
rueko-artystyczńe— Beniowski, przez Wucła- 
wa Nieroszewskiego.—Rok 1794. Insurekcja, 
przez Władysława Sf. Reymosta.—Skrzat, 
przez Antoniego S gietyńskiego.— Rozrywki 
umysłowe. — Ryciny:  Kobziarz, Aleksander 
Augustynowicz, —W  mi'steczku, Józef Rysz- 
kiewicz. — Pudwórze kościoła Poaugustysń- 
go, Akwaforta Zotji Stankiewiczówny. 
Ty do art: „Wsród ruin podkrnkas skich*, 
2 ryc. do art. „Z tr. gedji narodu”. —4 ryc. 
do art. „Tajemnice wzgórza wawelskiego”, — 
5 rye. do art. „Ultima Thule"—12 rye. do 
„Na dobie*,—2 ryc. do „Mieszanin literacko- 
artystycznych”. 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia szybko i tanio tylko Fr 

miński, ul. Przędzalniana 37a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
informacyjny. 


Czy doprawdy ? 


NO 

ZY YB PAP A 
tak bardzo rozpowszechniosego ne 

całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

a korzyść wielka, Wszelkie piegi, 


NOWOOTWORZONY 


MAGAZYN 
norynkersko - golanteryjny 


1848 


pod firmą: 


dach aptecznych na 
E Nawrot No 54, i Konstam- 
tynowska 75. 


Bo gimnazjum Polskiego 


ow. UCZELNIA 


Nowo-Cegielniana 9. 


Kandydaci przyjmowani będą w dal- 
szym ciągu do klasy wstępnej i pod- 
wstępnej. Do klasy podwstępnej 
bez egzaminu. "240—3 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


„iść: i ptówiętenie” 


Nabywać można w Admi- 4 
nistracji „Gazety, Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


jety wizyt 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykcnywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKAI 


Widzewska t06a. 


efezipuy ESIjn izpo m 


poleca po cenach nizkich, fabrycznych, 
stałych: 


Koronki i hafty zagraniczne i krajowe. 
Fartuchy, rękawiczki i pończochy, 
Żaboty i kołnierze, wstążki, taśmy, 
gumy, woalki i siatki. 
Grzebienie, agraiki, spinki i t p. 
Oprócz tego wprowadzamy od czasu 
do czasit 


Okazyjną sprzedaż blu- 
zek i halek jedwabnych, 


przyjętych w komis z pierwszorzęd- 
nych Magazynów krajowych. 


Dewiza nasza: 


„Mały zysk — 
— duży obrót“. 


ntori Wolinski zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki Hirsz 
berga i Wilczyńskiego 22 


szam pewnej dywidendy, lecz trwałe podstu- 


Tylko 4 dni. 
m 


Sensacja. 


Mad 
program: 


Sensacja. 


KLEPTOMANKA 
Cnotliwy Józef 


Wspaniała komedja w wykonaniu franc. artystów z Princem w głównej roli. 


wS NIEPRAWY SYN 


Wielki dramat podług znakomitego dzieła „Jack“ Alfonsa Daudet w 4-ch wielkich częściach. 


BEE NAD PROGRAM: E 


NOWAKA TOLARA 


Arcyzabawna komedja z ulubieńcem Sz. 
Publiczności PRINCEM w głównej roli. 


Dramat z życia arystos 
kracji franc. w 4 wiel- 


Pa ea 


Tylko w teatrze 


Sensacja. 


kich częściach, 
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Di: dziś da piątki włącznie 


Wspanialy 2 i pól godzinny program 


BEZDOMNA 


Mały włóczęga nader komiczne. 


Przedwczesna neurastenja u panów. 
Pośród współczesnych zabiegów, które lekarz w praktyce swej w wypadkach przedwczesnego osłabienia nerwów 
chętnie zaleca tonic'um dla nerwów 


MUIRACITHIN ALEXANDRA 
zajmuję miejsce pierwsze. 


Największe powagi niemieckich i innych uniwersytetów: kierownicy wielkich szpitali i tysiące lekarzy 

woliopraktykujących stosuje preparat ten stale przy wszystkich chorobach nerwów 
Choroby te są obecnie głównym przedmiotem badań !ekarskich, w szczególności zaś puera osłabienie 
nerwów lub neurastenja u panów, będąca wogóle niebezpieczeństwem nie do lekceważenia, Przedwczesna niemoc 
męska, będące skutkiem nadmiernych wysiłków, przepracowania, nieumiarkowania i t.d. pociąga za sobą niedoma- 
panie całego organizmu. Dlatego też drobne dolegliwości, jak brak apetytu, osłabienie pamięci, drzenie, opresya 
stany podniecenia i t d. są nader często zjawiskami, towarzyszącemi stale przedwczesnemu osłabieniu nerwów, 
W tych wypadkach nikt nie powinien zaniedbywać kuracyi MUIRACITHINEM-ALEXANDRA, który jest wybit- 
Palocsay przeczytanie odezw lekarzy, które zebrane w broszurę przesyłamy zainte- 


MUIRACITHIN ALEXANDRA 


dostać można we wszystkich aptekach. p i 1788—4—1 
Kantor Preparatów chemicznych St, Petersburg, Małaja Koniusznaja Ne 10. 


nym środkiem pomoeniczym. 
resowanym gratis i franco. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


IMĘ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—2/, a Poniedziałki; środy, soboty od 8— 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Br. M. KANTOR od.2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kekiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DBONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. Z i 

m Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od ł}—2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, miedżiela od 9 — 16 rano. PP. 


Porada 50 kop: 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek, 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r. T po poł, 
w niedziełz sd 10—11 r. 


Ulica Pietrkowska Af 35. 
Telefon 19-84, 


Dr, miS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Rkuszerja i choreky kobiece. 


od 3—1] rano i od 5—7 po południu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


Dr. L. Kłaezkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
chereby dróg moczowych. 

| LECZENIE SYPEHHLISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecez,, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


D353932339666€3323995333 6339239 


Br. Jan Gywiński 


akuszer 
Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po południu. 
1792—9—1 


Dr. Benguć, 47, Rue Blanche, Paris. 


LECZNICA ZĘBÓW 


Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


M. Lernera. 
Ceny hkardzo przystępne. 


1849 


"260 BASMOHNCJĄ 
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| Doskonały w smaku 
„Koniak Imperial: 


Żądać wszędzie. 887-20-27 


W. GÓRSKI 


SZEWC 
Mikolajewska 32. 


Poleca Sz. klijenteli obuwie wy- 


kwintne w wielkim wyborze po cenach przystępnych, 
ajnowsze fasony obuwia. 


Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze- 
1807-52-8 mieślniczo-Przemys 


ski 
=1 


Subiekt lub pomocnik. fr 
potrzebny Kruza 1. 2268. 


Resnowana manozyoielka froblanka 
poszukuje towarzystwa do wspól- 
nej nauki dla 7-letniego chłopczyka, 
Widzewska M 147 m. 88, od 5—7. 
2234-3- 1 


Na całość złoży się między 
innemi 
Nad program: 


$ Nikczemne zamiary | 


Wstrząsający dramat w 4 częściach w wyk. francuskich artystów. AN wspanialy dramat w s cz, w wykonaniu firmy „Ambrozio“ w Torino 


S Cony niejt zwyczaj. 


P. S. Codziennie od poniedziałku do piątku włącznie o g. 31/; przedstawienia dla dzieci. Ceny miejsć5 i 10 kop.,dla dorosłych 10 i 20k, Zmiana programu w poniedziałek. 


Ni. żo. 


Najlepsa orkiestra w. Łodzi. A 


Dr. J. Silberstrom 


Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Zawadzka 12. 


26 i SIĄ (w 
Przyjmuje od (2— 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południa 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(iąkanie, seplenienie i t. d) 
podług metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. Sorenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i wereryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
na Zieieną 8. 
od 11—1 i 5—71/,. 


Powrócił 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa NM 2. 
Telefon X 13-59, 
Syphilis, choroby skórne, włosów (kos= 
mityka łeKarska) weneryczne, moczo- 
rę i niemocy płeiewaj, 
Lec ypbi lyarsanemdirlich= 
Rata „606*—914 (w nie). Locze- 
nie elektrycznością, elektrolizą (usu- 
wanie szpecących włosów) oświetle= 
nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 9 ppł 
anie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczeknlaia, 


Lekarz-dentysta 


Piotr Włodarski 


Piotrkowska Ii3. 
Przyjmuje od g, 9—1 1 od 3—7 i pół, 
1840—6—1 


Pierwsza 


=F (trześcańska lamia “F 


chorób zębów i jamy ustnej. 

„Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najłepsze ZĘBY sztaczne i plomby 

Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
„Telefon 28-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy łekarskie i chee 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy« 
krwi, wydziełin dróg moczo. 
płciowych, wody, mieka i t.d 


Wydawca: Jan Grodek. 


<Sę<e<cęczaaacEcĘEZEEESLĘE_ 
W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106a. 


Pańska Ne 74. 


Fabryka maszyn farbiarskich,gięcie i kra: 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15"ln. grubości, 
jakoteż roboty w zakres śłusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotłarstwa wchodzące. 


Telefon 377. 


1726—52 


Zakład Tapieerske - dekoracyjny 


GH. Drzeźiieckiego 


ELEGANCKĄ 


męską, damską, uczniowską 
i dziecinną 


KONFEKCJĘ 


gotową i podług miary z najlep. 

szych materjałów krajowych i za- 

granicznych po cenach najprzy- 
stępniejszych poleca 


Ch. I. Sach 


120. Piotrkowska 120. 


Poltedny prając 


do składu aptecznego, z 
patentem drogistowskim 
Oferty do Stow, prac. składów 


aptecznych, Piotrkowska 56. 
1848—3 


O6GCC<€€3D3DDSO2>DREGEED3>SD 
Ogloszenia drobne. 


Eosererze Reussnera, najlepsze, 
najłatwiejsze do prędkiej nauki 
czytania, pisania, rysunków, ruchun- 
ków, z obrazkami — poglądowemi, 
objaśnieniem znaczenia: Elementarz 
Polski po 6-20 kop, Polsko-Nie- 
miecki; Rosyjsko-Niemiecki; Polsko- 
Rosyjski każdy po IZSk, kop. 
Nakład autora, Złota 6, Warszawa, 
2205—12 


Kie pianino mało używane w do- 

rym stanie. Oferty w admini- 

stracji, Przejazd 1, „Pianino“. 
2252—1 


potrzebna zdolna krawcowa do szy 
cia biełizny ulica Aleksandrowska 
% 28 m. 72 2267 
z 
+ premii zdolne do szycia fartuchów 
potrzebne, L. Rajchert, Łódź, Zie» 
lona 14. 


2259—3 
aginął paszport, wydany z gm. 
ychlin, pow. kutnowskiego, gub, 

Warszawskiej, na imię Mi 

dzyńskiego. 


Redaktor: Anna Grodek. 


